
Nr. 28. Nr. 28.

Wschód słońca o godzinie 4 min. 2G. 
Zachód o godz. 7 min. 28. Sobota, dnia 4. maja 1872. W kalendarzu rzymskim: F l o r y a n a  m. i M o n i k i  w. 

W kalendarzu słowiańskim: W ie ńc zy s ł a w a .

,Gazeta Wielkopolska'
cztach w cesarstwie
abonują,c wprost
my po 3 sgr. od
ul. Wrocławska 9
we Wrześni

L isty  przyjmują się tylkoz rana
ulica Podgórna nr. 5. Ekspedycya, Piekary nr. 7, wydaje gazetę od 5 do 7 godziny z południa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
P o z n a ń ,  3 maja.

Centralistyczno- radykalna większość austryackićj 
Rady państwa na ostatniem posiedzeniu przy­
jęła  rezolucyą, na wzór prawa, uchwalonego w parla­
mencie niemieckim na wniosek Lutza, ażeby surowo kar­
cić nadużywania kazalnicy na rzecz politycznych agita- 
cyi. Zadosyć czyniąc tej rezolucyi, wystósował minister 
oświecenia i spraw duchownych rozporządzenie pod d. 
10 kwietnia wzywające wszystkie władze krajowe, ażeby 
wszelkie tego rodzaju wykroczenia duchownych albo są­
dom oddawali, albo na mocy cesarskiego patentu z d. 
20 kwietnia 1854 surowo karali.

W H i s z p a n i i  przyszło pomiędzy armią królewską 
pod dowództwem marszałka Serrano, liczącą podobno 
tylko 10 do 12 tysięcy zbrojnych, aK arlistam i do star­
cia, w którem z obu stron znaczniejsze są straty w po­
ległych, rannych i jeńcach. Lecz niebezpieczniejszem dla 
rządu hiszpańskiego od ruchu karlistowskiego może się 
stać spór ze Stanami Zjednoczonemi Północnej Ameryki 
o uwięzienie przez władze hiszpańskie obywatela ame­
rykańskiego j). dr. Howarda wmięszanego w powstanie 
Kubańskie. Poseł amerykański opuścił z tego powodu 
Madryt i nie prędzej podobno wróci, aż otrzyma satys- 
fakcyą.

Natomiast spór pomiędzy Ameryką a A n g l i ą  o 
Szkody pośrednie ma wedle świeżo nadesłanćj noty wa­
szyngtońskiej przybierać więcej charakter teoretyczny. 
Taki obrót rzeczy, równie jak i adresy nadchodzące z 
prewincyi do deputowanych, domagające się podtrzyma­
nia obecnego ministerstwa wigowskiego, zdaje się że 
zażegna grożącą chwilowo kryzys ministeryalną w Anglii.

W B e r l i n i e  w parlamencie niemieckim obrado­
wano nad podatkiem od soli, za całkowitem zniesieniem 
którego ze względów finansowo-politycznych przemawiali 
dep. Hoverbeck, Grumprecht, Richter, dr. Lowe a po 
części dep. Benda. Dep. Bebel rozwijał teorye czerwo­
nej rzeczypospolitćj demokratyczno - socyalnej i prawił 
kazanie burżuazyi.

Berlin zajmuje się zresztą więcej niż kiedykolwiek 
obecnym ruchem robotników stolicy, mianowicie zawie- 
szeniem pracy ze strony cieśli, murarzy i wyrobników 
cygar. Pierwszym chodzi o świadectwa, jakich się majstro­
wie dopominali i o dzienne wypowiedzenie. Czeladnicy 
się temu sprzeciwiali i zawieszali częściowo pracę, czemu 
majstrowie chcieli koniec położyć przez wydalenie robotni­
ków. Robotnikom cygar chodzi o podwyższenie tygo­
dniowej płacy z 5 na 6 talarów. I tu częściowe zawieszenie 
pracy wywołało wydalenie robotników. W skutek tego 
utraciło około 15,000 osób (wraz z członkami rodzin) 
zarobek.

W iadomości urzędowe.
Lekarz praktyczny dr. H a u p t m a n n  w Żorawiu mianowany 

został fizykiem powiatowym powiatu Rosenbergskiego.

K orespondencya G azety W ielkopolskiej.

Kraków 30 kwietnia.
A. Biorąc pochop z artykułu waszego Signa tem- 

poris — donucę dzisiaj kilka słów w tej materyi. Nic 
idzie tu  o to, jakobyśmy a raczej rzekomi dyplomaci 
nasi mogli mieć jakiś istotny wpływ na prądy ogólnej 
polityki; sama jednak natura rzeczy, istnienie nasze, 
okoliczność, że najsilniejsi jeszcze przeciw nam walczyć 
uznają za potrzebne — wszystko to sprawia, że możemy 
tufjzabierać głos i powinniśmy — boć o naszą idzie 
skórę.

Za kilka dni rozpoczynają się znowu obrady rady 
państwa z Wiednia. Niemcy, oszołomieni zwycięztwem 
°siągniętem w Czechach za pomocą policyi i przekrę­
cenia praw, jednomyślnie przeciwko nam groźnie stanęli, 
Puścili, jak mówią, przyłbicę, stawiają ultimata delega­
c i  galicyjskiej, oświadczając, że nie mają wcale potrzeby 
llkładać się z Galicyą, ale dla spokoju państwa, z łaski 
*  zamian za bezpośrednie wybory, przywolić jeszcze mogą 
d'a niej na ów słynny elaborat. Bezpośrednie wybory

znaczy to zaś: stanowcze zniesienie wszelkićj odrębności 
rowincyi, a podział Austryi tylko na departamenta we­
dług liczby ludności. I z góry można wiedzieć, że po 12 la ­
tach, tegoroczna kampania delegacyjna oprócz straty czasu 
i zawiedzionych nadziei nic nam nie przyniesie. Smutna 
pozostanie nam jeszcze nauka, że gdy nie chcieliśmy 
pójść razem z ópozycyą innych ludów, kiedy wyrzeka­
liśmy się Czechów, a o Szląsku polskim nie śmieliśmy 
się odzywać — więc tćż Niemcy każdego z nas z oso­
bna zmogli — według obyczaju od 10 wieków prakty­
kowanego. W takiem położeniu rzeczy nie można się 
dziwić, że opinia myślących obywateli poczęła już od 
dawna na seryo rozważać — czy w obec tych polityków 
wiedeńskich, którzy na przymierze polskie odpowiadają 
uciskiem i szyderstwem, którzy niezmiennie dążą do za­
tracenia ludów słowiańskich, nie należy nam się za in- 
nemi drogami obejrzćć i czy w ogóle bieg dziejów in- 
nćj drogi nie wskazuje. Otóż szczególnićj to pokolenie, 
które czynnie przebyło rok 1863 a następnie na emi- 
gracyi przeniosło wojnę ostatnią i komunę, manifestuje 
w tćj mierze zupełną zmianę frontu, a w Galicyi zna­
czna część obywatelstwa wiejskiego i miejskiego zmia­
nie tej wtóruje. Rozumowanie to odbywało się w spo­
sób następujący: „Jak w ekonomii dzisiaj tylko wielkie 
kapitały w ręku jednego, albo zbiorowo zebrane są w sta­
nie wydołać koiikurencyi i wymaganiom postępu wyna­
lazków — tak samo i w polityce widocznym jest ten 
prąd, który wytwarza aglaomeraty, aeeksye, dążenia do 
pierwotnych, zatraconych granic i spójności. Po zje­
dnoczeniu Włoch, Niemiec, przyjdzie kolej na Słowian— 
inaczśj zostaną zgnieceni, wyginą — Polacy więc nie 
powinni temu koniecznemu prądowi stawiać zapory. 
Inny musi nastąpi stósunek — federacyi, łączności in­
teresów w obec nacisku pangermanizmu. W tćj idei 
jedynie'jznajduje się rozwiązanie mniejszych (!) kwestyi 
jak Ruś — większe zaś są wspólne a mianowicie cała 
polityka wschodnia. Nie łatwe to rzeczy, ale możliwe, 
a może konieczne. Pochłaniają nas Niemcy — więc le­
piej nam być równymi bodaj wśród Słowian niż pa- 
ryasami wśród Niemców.“

Oto jest w krótkości stan umysłów niemal całej 
młodzieży u nas — a w znacznej części i starszćj ge- 
neracyi. Trzeba, żeby wiedzieli o tem centraliści wie­
deńscy. Od obrotu spraw naszych w Wiedniu zależy, 
czy prądy te dojrzeją.

Przybyli do nas z wygnania: Seweryn Goszczyńki, 
Edmund Różycki, profesor Domejko przyjaciel Mickie­
wicza z Ameryki. Jutro uroczysta biesiada w sali strze­
leckiej — urządzona dla weterana poety, gdzie spotkają 
się trzy generacye 1830 r. — 1846 i 1863 — o czćm 
nie omieszkam wam donieść.

ZIEMIE EOLSKIE.
W Podlaskiem chłopi i drobna szlachta coraz to 

więcćj zakupują majątków i dobrobyt ich widocznie się 
wzmaga po zniesieniu pańszczyzny, o którą nadaremnie 
było Towarzystwo Rolnicze mianowicie w ostatnich czasach 
się dopominało. Chłopi składają np. na odnowienie 
ołtarzów po kościołach po 150 do 400 rs., jak świadczy 
o tym znana autorka Zofia Ścisłowska w K u r y  er  ze 
L u b e l s k i m .

Trudno pojąć, dla czego niejeden właściciel mają­
tku ziemskiego, umiejętny w zarządzie, pracowity, nie 
utracyusz, nie może utrzymać się na dziedzictwie, gdy 
chłopki na małych swoich cząstkach wzrastają cudo­
wnie w dostatki, swobodę i życie niezależne.

Po wielu wsiach chaty ich wiejskie nowo budo­
wane, porządnie oparkanione wespół z zabudowaniami 
gospodarskiemi, z ogródkiem i pasieką, wyglądają na 
dworki; wielu z włościan stancyjki wyklejają papiero- 
wćm obiciem, do tego też i sprzęty bywają porządniej­
sze; widzieć u niektórych można i szafkę za szkłem, 
gdzie są ustawione talerze, szklanki, samowar i łyżki z no­
wego srebra, i te z czasem nie mylnie błogosławieństwo 
Boże przeleje na srebrne, ściany zdobią obrazki Świę­
tych, z któremi ich nigdy nic rozłęczały niewiara i bez­
bożność. Widocznie łaska Boska z góry na nich wieje.

Czyby w Galicyi zaczynali już gospodarować jak 
w Czechach? Albowiem piszą ze Stanisławowskiego do 
GJazety Naro dow ćj .  Fakt dokonany na dniu 8 kwie­
tnia 1872 w Kowalewce, obwodzie stanisźawowskim jako

rzadki, a może jedyny w swoim rodzaju, do publicznej da­
jemy wiadomości. W nie bytności męża swego, który dla in­
teresów na dłuższy czas do Wiednia odjechał, dostaje 
pani Morawska, zostawszy sama jedna z pięciorgiem 
dzieci w domu, ze starostwa zapisany kwaterunek dla 
jednego oficera z 7 pułku ułanów stacyonowanych w Mo- 
nasterzyskach. Mając liczną rodzinę i peusyonat do­
mowy a stosunkowo ciasne mieszkanie, nie mogła nic 
innego ofiarować panu porucznikowi Petriniemu, jak  je­
den bardzo obszerny pokój, z podłogą, sufitem, piecem, 
drzwiami, oknami zupełnie całemi, słowem zupełnie na 
zimę mieszkalny. Ta jednak przez panią Morawską dla 
pana porucznika przeznaczona kwatera, nie miała szczę­
ścia podobać mu się nawet na niewidziane, gdyż sta­
nowczo odmówił obejrzenia jej, żądał zająć mieszkanie 
dwóch córek i guwernantki pani Morawskiej, składające 
się z dwóch pokoi. Wszelkie przedstawienia ze strony 
p. Morawskiój, że nie ma podobieństwa ustąpić mu te­
go mieszkania, gdyż córek i guwernantki nie ma gdzie 
umieścić, były bezowocne — i dnia 8 kwietnia 1872 o 
godzinie 10 zrana pan porucznik Petrini w swojej wła- 
snćj osobie, na czele swego całego w dobyte pałasze 
uzbrojonego oddziału, wszedł na dziedziniec, obstawił 
się wartą w około i na czele 12 ludzi na klucz zam­
knięte pomieszkanie córek i guwernantki pani Moraw­
skiej — wyłamał, wszystkie niepotrzebne mu rzeczy i 
sprzęty na dziedziniec powynosił, przydatne sobie do 
użytku zostawiwszy, a sam zakwaterował się. Łatwo 
pojmie każdy przestrach 5 dzieci i personału służbo­
wego na widok tego gwałtu. Jest nadzieia, że młodzie­
niec tak rycerskiego ducha — w wojskowej karjerze 
prędko postępować będzie — i do wrawrzynów już dziś 
zdobiących jego bohaterskie czoło, jako pogromcy zbroj­
ną ręką wraz z całym oddziałem jednej Kobiety i pię­
ciorga dzieci, wkrótce dołączy inne równie zapewne 
szlachetne i zaszczytne.

Kroki wszelkie u władz cywilnych i wojskowych 
zostały poczynione dla uzyskania sprawiedliwości — a 
rezultat w swoim czasie do publicznej podamy wia­
domości.

„Prawie od czterech tygodni41 pisze K ra j  „coraz 
liczniej do Kongresówki powracający wychodźcy poli­
tyczni zaopatrzeni są nie w paszporta, lecz w kartki po 
moskiewsku drukowane na listowym papierze z napisem: 
„Swiedietielstwo44, treści następującej:

„okaziciel niniejszego wychodźca polski (tu na- 
nazwisko), dobrowolnie powraca do Rosyi na podstawie 
najwyższego pozwolenia z dnia 18. (30.) czerw7ca 1871 
r., na mocy którego dla -osądzenia go i udowodnienia 
jego prawa do-monarszej łaski, ma być przedstawiony 
głównemu naczelnikowi tego kraju, w którym się uro­
dził. Świadectwo to za przybyciem okaziciela na gra­
nicę Rosyi ma być pokazano oficerowi korpusu żandar- 
meryi.44 (Tu podpis ambasadora moskiewskiego).

„Równocześnie otrzymuje każdy ustne polecenie, 
że mu tylko w Aleksandrowie, Granicy, Sosnowcu lub 
Wierzbołowie, granicę Kongresówki przekroczyć wolno, 
i że przeprowadzenie śledztwa przeciw' niemu nastąpi 
na wolnej stopie — jedynie dla formalności dla prze­
konania się, że nie popełnił żadnćjzbrodni.44

W Krakowie umarł A dam hr. P o to c k i .  — 
W mieście Komarnie zgorzało 28 z. m. z przybocznemi 
zabudowaniami jedenaście domów: z tych 4 piętrowych 
a 2 dwupiętrowych. Szkodę w budowlach oceniają 
na 25,008 złr., a w towarach na 18,000 złr. Pięć tylko 
domów było zabezpieczonych w towarzystw-ach ognio­
wych. Miasto liczące 5,000 dusz niema sikawek ani be­
czek do wody; ale miało jak uważa korespondent Dzien­
n i k a  P o l s k i e g o  2000 złr. na zapłacenie rządowćj ta­
ksy za stępel do podanej prośby o przywilej jarm ar­
kowy. Podobne gospodarstwo prawie we wszystkich mia­
steczkach Galicyi. Rady miejskie gonią za zyskami 
w przyszłości, zamiast przedewszystkiem dbać o bez­
pieczeństwo, ład i utrzymanie tego co już mają.

NIEMCY.
— Berlin, 2 maja. Wszelkie oznaki za tern prze­

mawiać się zdają, że obecna sesya parlamentu niemie­
ckiego bez ważnego dla prawodawstwa państwa przejdzie 
rezultatu. Jak  bowiem projekt do prawa o urzędni­
kach państwowych tak i projekt nowego wojskowego 
kodeksu karnego przez rozmaite poprawki, ze strony 
liberalnej podawane, tak ważnym i zasadniczym uledz bę-



dą musiały zmianom, że przyjście ich do skutku na szwank 
jest wystawione; rozumie się to mianowicie o wojsko­
wym kodeksie karnym, choć niedawno jeszcze prasa li­
beralna witała go jako ważny postęp na polu prawo­
dawstwa.

Bezowocność tę sesyi przypisać należy zdaniem 
N e u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  po największćj części 
zgubnemu wpływowi, jaki poseł p. Lasker wywiera na 
pojmowania i zamiary roztropniejszych nawet członków 
swego własnego stronnictwa Ton — twierdzi dalej tenże 
dziennik — jaki pod takim wpływem przybrały obrady 
w odnośnych komisyach i narzucająca się przytćm zu­
pełna prawie pewność nie, udania się porozumienia były 
już podobno przedmiotem narady, czyby w ogóle było 
stósownem, dalszą nad projektem tym w takich okoli­
cznościach prowadzić dyskusyą parlamentarną.

F r a n k f u r t e r  Z e i t u n g  odbiera już nawet z do­
brego, jak powiada, źródła wiadomość, że rządy zwią­
zkowe z pewnością cofną projekt wojskowego kodeksu 
karnego. Powodem tego ma być głównie niechęć oso­
bista, stanowczo przez cesarza wyjawiona przeciw jakiej­
kolwiek zasadniczej zmianie projektu.

Tymczasem zdaje się, że i podana przez rozmaite 
frakcye parlamentu rezolucya, dotycząca zniżenia poda­
tku od soli, która wczoraj była przedmiotem obrad 
parlamentu, nie wejdzie w wykonanie, lubo ją  przeko- 
zano odnośnej komisyi, gdyż ks. Bismarck kilkakrotnie 
podczas tego posiedzenia przeciw niej występował.

Referentem komisyi, której przekazano petycye o 
wydalenie 0 0 . Jezuitów z państwa niemieckiego, mia­
nowany został profesor dr. Gneist. Okoliczność ta  wy­
wołała ogromną liczbę protestów przeciw owym pety- 
cyom, tak że trzeci wykaz nadeszłych do parlamentu 
petycyi wylicza już nie mniej jak 151 protestów przeciw 
petycyom o wydalenie 0 0 . Jezuitów, podczas kiedy li­
czba petycyi przeciwnych dochodzi tylko do 12.

Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu ma się to­
czyć dyskusyą nad budżetem cesarstwa niemieckiego.

MOSKWA.
— Petersburg, 26 kwietnia. Uroczystość 200 letnia 

urodzin Piotra I. tak zwanego Wielkim przypada na 
11 czerwca b. r.

Car powrócił z Krymu do Peterburga.
Osoby na czele rządu miejskiego Moskwy stojące, 

jak z miasta tego do gazety R u s s k i  M i r  donoszą, 
otrzymały kilka listów bezimiennych, grożących spaleniem 
wystawy politechnicznej, a to dla tego, że z powodu 
jej urządzenia podrożały w Moskwie mieszkania i arty­
kuły żywności. Inne znów listy upraszają zwierzchność, 
aby postarała się o przykomenderowanie do Moskwy na 
czas trwania wystawy oddziału policyi petersburgskiej, 
i oddanie go do pomocy policyi moskiewskiej.

O d e s k i  W i e s t n i k  donosi, że w Odessie rozrzu­
cano, a w K iszeniewie rozlepiano x>o ulicach szaleńcze 
proklamacye, wzywające ludność chrześcijańską do rzu­
cenia się na żydów podczas zbliżających się świąt wiel­
kanocnych według starego kalendarza. O ujęciu spra­
wców podżegania dziennik wspomniony nie donosi.

P e t e r s b u r s k i j  a W i e d o m o s t i  śmieją się z W ia ­
d o m o ś c i  G i e ł d o w y c h  organu p. Trubnikowa i jene­
ra ła  Fadiejewa, że znają wszystkie podstępne zamiary 
Austrvi i tajemne plany księcia Bismarcka, i że te wa­
żne sekreta wypaplały ze szczerością przyszłych gery- 
lasów za niepodlogłość jednoplemiennych Słowian. Pod­
dawszy tak cały artykuł szyderczemu wyśmianiu, po- 
mieniony dziennik tak się odzywa:

Ciekawy artykuł B i e r ż e w y c h  W ie d o m o s t i e j ,  
oczywiście jest prostym użyciem dziennikarskich repre- 
presalii za ton wojenny i pyszałkowato-wyzywający, 
jaki od dawna przyswoiły sobie względem Rosyi niektóre 
organa prasy austryacko-węgierskićj. W i a d o m o ś c i  
G i e ł d o w e  w obecnym wypadku potrafiły wyrównać wzo­
rom austryackim, a może nawet przewyższyły takowe 
swą szczerością, prostotą 'i jakby serdecznością swych 
dzikich pragnień. Nie raz już występowaliśmy przeciw 
temu sposobowi polemiki z prasą zagraniczną. Zkądby 
nie pochodziły, zawsze wzbudzają tylko wstręt w duszy 
myślącego patryoty, wszelkie podżegania jednego państwa 
na drugie, wyzywanie do wojny i obietnice niezawodnych 
zwycięstw. W stręt taki zwiększa się jaszcze, gdy jest 
strona znana Jzakulisowa tych papierowych kampamj, 
obliczonych na łatwowierność masy czytelników i tych 
świetnych programów, otrzymywanych jedynie za pomocą 
czernidła drukarskiego.

Lepsze interesa rosyjskie, związane z wewnętrzną 
polityką monarchii austro-węgierskićj i z losami Słowian 
austryackich i tureckich, wymagają poważnego i w naj­
wyższym stopniu ostrożnego postępowania względem 
tych palących kw'estyj. Lekkomyślne i przedwczesne wy­
zywanie, dolewanie oliwy na ogień, drażnienie grających 
w tej sprawie namiętności — wszystko to należy pra­
gnąć widzieć wyłącznie po stronie przyszłego przeciwnika 
— jeżeli już istotnie wcześniej lub jpóźniej wypadnie ze­
trzeć się z naszymi zachodnimi sąsiadami; ale nie można 
tego uczynić u siebie, wśród zupełnego pokoju i przy 
niezachmurzonym w ogóle horyzoncie politycznym. Co 
zaś do krzyżowego pochodu nowoczesnej Rosyi o oswo­
bodzenie tej lub innej grupy Słowian, lub nawet całego 
świata słowiańskiego od przeciwnego naturze związku 
z Niemcami, Węgrami i Turkami, to według jakićj skali 
można obliczać szanse walki i organizować przyszłe losy 
naszych współplemicńców? nie zawadziłoby tu zastano­
wić się nad iustytucyami, z których korzysta większość 
Słowian pod nienawistnemi rządami Habsburgów i które 
stanowią jedynie silne ogniwo łączące różnorodne części 
monarchii austryackiej.

— Petersburg, 27 kwietnia. Na jesień rozkazano 
spisać ludność całego państwa. Chłopi już teraz starają

się o to, ażeby ukryć swe dzieci przed spisem służącym 
za podstawę do poboru wojskowego. — Kongres staty­
styczny otwartym będzie 20 sierpnia. — Jak dawnićj żan- 
darmeryą tak teraz z rozkazu carskiego powiększono 
policyą o 3 oficerów wyższych, 81 podoficerów i 375 
prostych, jak donosi P os t .  - B o r s e n  Ztg .  zaś zapewne 
w spekulacyjnym zamiarze donosi, że car miał prosić 
księcia panującego serbskiego, ażeby go na teraz nie 
odwiedzał. — Mosk.  W ied .  oburzają się. na L i b e r t ć  
francuzki dziennik p. Emila de Girardin. tyle Moskalom 
sprzyjający, że w Nr. z 13 z. m. napisał następne zda­
nia: „Jutro są Święta Wielkanocne moskiewskie. W ko­
ściołach obrządku greckiego na Wielkanoc nie ma ża­
dnych szczególnych uroczystych nabożeństw, gdyż nie­
dziela wielkanocna nie zawsze nawet, jak u katolików, 
trafia na niedzielę. Używanie jaj święconych nie znane 
w Moskwie. “

AUSTRYA i WĘGRY.
— Wiedeń, 30 kwietnia. Na sejmie w Pradze zajmą 

się niebawem nibyto uporządkowaniem finansów czeskich. 
Skarżą się ministeryalni. że w kasie Wydziału krajo­
wego jest tylko 50,000 fi. Na to odpowiadają czeskie 
pisma, że namiestnik zasekwestrował raz 140,000 fi., 
a drugi raz 80,000 fi., a na domiar dodają, że kasa 
nie jest bankiem, więc tćż nie powinna mieć więcćj nad 
to, co potrzeba.

Rada państwa węgierska zwołaną jest na 1 wrze­
śnia. Stronnictwo G h i c z y ’ego zlewa się ze stronni­
ctwem D e a k ’a z powodu niebezpieczeństwa grożącego 
hegomonii węgierskićj ze strony innych narodowości. 
Coraz to więcćj Węgry z Niemcami w ścisłe przeciw 
Słowianom łączą się przymierze. Wyszedł pierwszy 
numer dziennika podtytułem  D e r N e u e  W a n d e r e r .  
Artykuł programowy o wolności i sprawiedliwości koń­
czy temi słowy: „Niech żyja wolnomyślna, postępowa, 
nigdy nie cofająca się w stecz, nigdy nie wahająca się 
Austrya.44 Będzie to organ Czechów, podobny do prag- 
skiego pisma P o li t i k .

S ł o w e ń s k i e  N o w i n y  wzywają Słoweńców do 
jedności i do wyboru tylko narodowego posła. Naszym 
obowiązkiem jest, ażeby się zupełnie uwolnić od wpły­
wu jaldego nie bądź stronnictwa węgierskiego, czy to 
D e a k ’a czy T i s z y ’a i zawsze tak głosować, ażeby ro­
daka naszego wybrać. Jedność i ufność w komitety 
wyborcze musi być naszym hasłem.44— Y a t e r  l a n d  po­
daje statystykę następną Słowian czesko-inorawsko-sło- 
wackich. W Austryi w 1868 r. było ich razem 6,750,000. 
Czystych Czechów: .3,192,000 i to w Czechach: 3,050,000, 
we Wiedniu: 75,000; w niższej Austryi: 3400; w oko­
licy L i n c u :  3,000; w Chrobacyi i Sławonii: 1,300; na 
Pograniczu wojskowem: 5000; w armii 55,000. Mo- 
rawców 1,889,700 i to w Morawii: 1,500,000; w Slązku: 
105,800; we Wiedniu 35,000; w arm ii 25,000. S ło ­
w a k ó w  1,889,700 ,i to w S ło w a c y i :  1,838,000;
a niższej Austryi: 7,000; we Wiedniu: 10,000; w Ga- 
licyi: 2,200; na Pograniczu wojskowem: 5,000; w armii 
27,500. Oprócz tego są w Prusach 75,900 dusz z tych 
grup czystych Czechów: 10,000 (w hrabstwie Kłockiem: 
3,000; w Opolskiem 5,000 i pod Berlinem:f2,000;) — 
a 65,900 Morawców w pruskiej części Tropawskiej. 
Razem tedy jest 6,825,000. Tak liczna, mająca poczu­
cie praw swój narodowości i tak żywotna ludność nie 
da się łatwo zniemczyć ani zwęgrzyć.44

Akademia polska w Krakowie bliską jest ukonsty- 
towania. Jednym z aktów założenia tćj instytucyi, jest 
list JCK. Arcyksięcia Karola Ludwika napisany po pol­
sku, który na posiedzeniu Towarzystwa Naukowego zo­
stał odczytanym. Podajemy ten ważny dokumeut świad­
czący równie o życzliwości cesarza Fr. Józefa, jak o naj­
lepszych chęciach dostojnego Protektora dla powstać 
mającej w Krakowie instytucyi naukowej.
Do Prezesa krakowskiego Towarzystwa Naukowego,

profesora Uniwersytetu Dr. Majera w Krakowie.
Najwyższem postanowiem z dnia 16 lutego 1872, 

JCK. Ap. Mość raczył potwierdzić statut nowo założo­
nej Akademii umiejętności w Krakowie, wniesiony w o- 
statniej redakcyi przez krakowskie Towarzystwo Nau­
kowe stosownie do Najwyższego polecenia z dnia 28 
stycznia 1872, zarazem JCK Ap. Mość raczył zezwolić, 
aby się Akademia zniosiła w ten sposób z c. k. mini­
sterstwem oświaty i wyznań, iż sprawozdania swoje prze­
syłać będzie temuż ministerstwu za pośrednictwem swego 
Protektora, względnie jego zastępcy.

Nowa instytucya, której zadaniem jest rozciągnąć 
swój wpływ skuteczny na krzewienie i rozwój nauk, u- 
życzyć im swój pełnćj i ożywczej opieki, uzyskała tern 
samem trwałą podstawę i rękojmię żywotności.

Akademia byt swój zawdzięcza bezpośredniej im- 
cyatywie JCK. Ap. Mości, rozchodzi się teraz o to, aby 
szybką działalnością urzeczywistnić Jego wielkoduszne
zamiary. ...

Powołany na Protektora Akademii i pragnąc jej 
złożyć dowód szczególnej mojćj życzliwości, obejmuję 
natychmiast poruczone mi czynności i wypełniam pośre­
dnictwo moje już przy ukonstytuowaniu się Akademii.

Niniejszem przeżyłam ci Panie Prezesie egzemplarz 
podpisanego przez N. Pana statutu w polskiej i nie­
mieckiej osnowie, wraz z klauzulą potwierdzenia mini­
stra oświaty i wyznań, i wzywam Cię, ażebyć chciał 
czemprędzśj uwiadomić o tćm Towarzystwo Naukowe.

Rzeczą Towarzystwa Naukowego będzie wywiązać 
się niezwłocznie z swych obowiązków w myśl §§. 31 i 34.

Spodziewam się, że w krótkim czasie zdołasz mi 
panie Prezesie donieść o wyborze pierwszych dwunastu 
członków Akademii i załączyć protokół spisany o akcie 
wyborczym, abym mógł uczynić, co należy, celem uzy­
skania Najwyższego zatwierdzenia.

Gdy nadto minister oświaty i wyznań z polecenia 
cesarskiego przygotowawcze ma poczynić kroki, aby 
w porozumieniu z ministrem skarbu i po uzyskaniu 
upoważnienia N. pana w preliminarzu ministerstwa 
oświaty i wyznań na rok 1873 umieścić sumę dotacyjną 
na rzecz akademii krakowskićj, potrzebne są temuż mi­
nistrowi niektóre wyjaśnienia dla powzięcia stanowczej 
uchwały względem wysokości tejże sumy dotacyjnej.

P. minister życzyłby mianowicie otrzymać:
1) Odpis inwentarza majątku Towarzystwa w myśl 

§• 34,
2) wykaz owych sum, które są przeznaczone na 

cele specyalne dotychczasowego Towarzystwa i które 
stosownie do §. 29 mają być zachowane na jtćż same 
cele także i w akademii,

3) wykaz liczby urzędników i sług pracujących 
w Towarzystwie naukowem, rodzaju ich zatrudnienia 
i obecnej ich płacy,

4) oznaczenie choć w przybliżeniu przyszłych wy­
datków akademii pod względem właściwego zarządu, 
pensyi urzędników, dodatków, kosztów utrzymania gma­
chu itd.

5) określenie w przybliżeniu kosztów, jakie za sobą 
prawdopodobnie pociągną naukowe zadania akademii.

Zechcesz się panie Prezesie postarać, aby mnie 
wyjaśnienia te doszły najpóźniej z początkiem maja b. r.

Co się tyczy wydatków na rok bieżący, minister 
oświaty i wyznań oświadczył swą gotowość udzielić aka­
demii, jeżeli się w tym roku ukonstytuuje, 1000 złr. 
z funduszów objętych w preliminarzu r. b. pod rubryką 
„zapomogi na podróże i cele naukowe.44 Oczekuje od 
ciebie panie Prezesie osobnej relacyi względem przyję­
cia tejże sumy.

Użyczony akademii najmiłościwiej przez N. Pana 
dar w sumie 20,000 dojdzie celu przeznaczenia go w chwili 
dokonania ukonstytuowania akademii.

Wiedeń 20. kwietnia 1872.
Arcyksiążę K a r o l  L u d w ik .

Telegram z Pragi 30 kwietnia donosi: „Namiestnik 
bar. K o l l e r ,  gdy sprawdzano ważność mandatów po­
selskich z kuryi większych posiadłości na sejmie w P ra­
dze, zaprzeczył w proteście feodalistów Czechów poda­
nemu twierdzeniu — jakoby rząd używał podczas wyboru 
środków niewłaściwych i oświadcza, że był zmuszonym 
wystąpić zapobiegająco przeciw deputacyom gromadnym, 
jakiemi zamierzano zakłócić spokój i krępować wolność 
wyborów. Rząd nie mógł się spokojuie przypatrywać 
niebezpiecznym zabiegom, któreby łatwo wyrodzić się 
mogły w powstanie tłumu przeciw klasie majętnych 
dziedziców. Co się tyczy środków użytych dla ukrócenia 
wybryków prasy i stowarzyszeń zwraca namiestnik uwagę 
na stósunki nienormalne, jakie wyradza to, że prasa opo­
zycyjna i stow arzyszenia nie uważają za potrzebne, ażeby 
się zastosowywać do praw . N astępn ie  b ar. K o l l e l ’ 
zbija pojedynczo punkta protestu posłów czeskich. Osta­
tecznie wybory posłów z kuryi większych posiadłości 
uznano za ważne i wybrano członków do Wydziału 
krajowego.

FRANC YA.
— Paryż, 30 kwietnia. Zdawało się, że sprawa 

o Sedan jest już stanowczo załatwioną, tymczasem jene­
ra ł Wimpffen na nowo ją  przed sąd publiczności wytacza. 
W liście dosyć długim jenerał żali się, że komisya woj­
skowa, którćj wyrok w tej mierze nie dawno ogłoszono, 
nie powołała przed siebie ani jego ani marszałka Mac 
Mahona. Ten ostatni byłby objaśnił komisyą, że plan 
odwrotu powzięty przez jenerała Ducrot, bynajmnićj nie 
był lepszym od innych. On, Wimpffen, upomniał się o 
dowództwo właśnie wtedy, kiedy widział, że w obec 200 
dział nieprzyjacielskich jenerał Ducrot doprowadzi rzeczy 
do „piorunującego rozwiązania44 może do złożenia broni 
w czystćm polu. Z drugićj strony jenerał utrzymuje, że 
komisya niesłusznie zwalnia od wszelkićj odpowiedzial­
ności marszałka Mac Mahona: bój pod Sedanem zaczął 
się o pół do piątej, a marszałek o szóstej był raniony: 
przez półtorćj zatóm godziny kierunek walki w jego 
był rękach. Co do cesarza zeznanie jenerała jest deli­
katne ale i stanowcze. „Właśnie w tych czasach, pisze, 
otrzymałem list od jenerała B entzm ann komendanta Se- 
danu, który mi przypomina, że białą chorągiew wywie­
szono o pół do trzeciej; otóż o tćj porze niemal wszyst­
kie wojska były jeszcze na swoich stanowiskach. „Dziwi 
się wreszcie, że komisya wszystkich usprawiedliwiła, a 
potępiła tylko jego, który w znanćj karteczce nakłaniał 
cesarza, ażeby tenże stanął na czele armii, jego, który 
przez trzynaście godzin dnia tego z nieprzyjacielem wal­
czyć usiłował. Jenerał życzy sobie ażeby był stawionym 
przed sądem wojennym, w końcu dołącza kopią listu 
do ministra wojny, w którym prosi o uwolnienie.

Że marszałek Bazaine będzie oddany pod sąd wo­
jenny to już podobno nie ulega wątpliwości; owszem 
marszałek sam miał tego zażądać i wymieniają już 
obrońców, jakich sobie wybrał. Tymczasem komisya 
Izby żąda ogłoszenia rezultatu śledztwa.

Od jutra, tj. od 1 maja, we wszystkich zakładach 
naukowych we Francyi mają się zacząć ćwiczenia w ro­
bieniu bronią. Szaspoty już zostały wyprawione i odtąd 
zajmą one miejsce między innemi przedmiotami nauko- 
wemi, przv rozdawaniu też nagród pominięte nie będą. 
Kurs wojskowv będzie się odbywał co dzień z wyjątkiem 
niedzieli, pod"kierunkiem podporucznika armii. Dwóch 
podoficerów będzie nosiło tytuł profesorów; będą oni 
mieli do pomocy czterech kaprali pełniących obowiązki 
instruktorów. Oprócz ćwiczeń z bronią młodzież będzie 
się uczyła maszerowania i manewrów batalionowych 
podczas przechadzki. Środek ten zdaje się być dobrym 
choćby tylko pod względem hygienicznym.



ANGLIA.
— Londyn, 2 maja. Według wiadomości z wy­

spy Zanzibar (wschodnie pobrzeże Afryki) straszliwy or­
kan srożył się tam 15. z. m. Około 150 okrętów za­
tonęło lub osiadło na mieliźnie, wielka część samego 
miasta Zanzibar została zniszczoną.. Szkody obliczane 
są na dwa miliony funtów sterlingów.

—  2 maja. Telegraf lądowy między Madras i Bom- 
bay’em przez gwałtowny orkan przerwany został

—  Duwr, 2 maja. Cesarzowa niemiecka za przy­
byciem przyjmowaną była w imieniu królowej przez lor­
da Sidney i viscount’a Navington z honorami wojskowemi 
i wystrzałami działowemi. Od pomostu pułki tutaj 
stojące tworzyły szpaler; na czele pierwszego batalionu 
brygady riflemaiTów znajdował się książę Arthur.

WŁOCHY.
—  Neapol, 1 maja. Profesor Palmieri o godzi­

nie 5tej rano donosi z obserwatoryum znajdującego się 
się w pobliżu Wezuwiusza, że położenie się polepszyło. 
Masy wyrzucone dotąd z krateru na 1,500 metrówr wy­
sokości, wznoszą się teraz zaledwie do 500 metrów, 
z czego można wnosić, że wybuch jest blizki końca.

HISZPANIA.
—  Madryt, 1 maja. Banda karlistów pod Ca- 

stellone przez wojska rządowe pobite została. Jest 
wiadomość, że Don Carlos powrócił do Genewy.

HOLANDYA.
— H aga, 2 maja. Ministerstwo cofnęło dzisiaj 

projekt do prawa dotyczący wprowadzenia podatku od 
dochodu i zniesienia opłaty patentowej, oraz akcyzy od 
mięsa i mydła. Nastąpiło to po uchwale drugiej Izby 
na dzisiejszćm posiedzeniu, gdy po czternastodniowych 
niemal obradach wszystkie poprawki do pierwszego ar­
tykułu prawa , a następnie i sam artykuł 51 głosami 
przeciw 1 odrzucone zostały.

TURCYA.
—  Smyrna, 1 maja telegram donoi, że pomię­

dzy Żydami a Grekami przyszło do bójki z powodu 
wieści o porwanem przez żydów dziecku. Wojsko mu­
siało wdać się w tę sprawę. Kilka osób zabito i raniono. 
Oburzenie przeciw żydom w Grecyi, w Rumunii, w 0 -  
desie, w Galicyi i na Bukowinie, gdzie żydzi postępowi 
z talmudzistami krwawo się starli, zawisło od tego, że 
w tych krajach żydzi mają wyłączne przywileje, bo zgro­
madzenia się w synagogach bez dozoru policyjnego oraz 
wolności uczenia po szkołach bez dozoru szkolnego.

Tym sposobem wytwarza się centralistyczny rząd 
religijno-polityczno-administracyjny z rabinami wszech­
potężnymi na czele, jakim jest np. rabin w Sądowćj 
Górze (Sadogóra) na Bukowinie, do którego po rozkazy 
zjeżdżają się podrzędni rabini z Persyi, Turcyi, Grecyi 
i Moskwy. Sądowogórski prorok rabin utrzymuje dwór 
niemal książęcy, i odbiera bardzo hojne dary. za które 
zakupił już znaczne dobra w Galicyi. Cała zaś polityka 
tego rządu zmierza do wyławiania pieniędzy jakimkol­
wiek sposobem. Silni tą organizacyą żydzi w tych kra­
jach oprócz że rujnują tysiące rodzin nie żydowskich, 
charakteryzują się oburzającą pogardą dla nie żydów, 
a mianowicie dla biednych, o jakiej w innych krajach 
Europy ani pojęcia nie mamy. Zaprowadzenie równo­
uprawnienia co do wojskowości, szkół i zgromadzeń nie­
bawem zrównałoby tę liczną,| dziś pasożytną, leniwą 
udność, na bardzo użytecznych obywateli.

— Warna, 26 kwietnia. Rozbrat pomiędzy Bułga­
rami a Grekami staje się coraz drażliwszym/Bułgarskie 
obwody w Macedonii i Tesalii nie chcą pozostać pod 
patryarchatem ekumenicznym greckim, a greckie gminy 
w Bulgaryi nie chcą uznać władzy eksarchy bułgarskiego. 
We Warnie przyszło do gwałtownych krwawych starć 
na bardzo rozległe rozmiary. Według augsb. A llg . Z tg . 
spodziewać się należy, że te krwawe zajścia powtarzać 
się będą wszędzie, gdzie ludność bułgarska jest pomie­
szaną z grecką, która od najdawniejszych czasów zawsze 
i wszędzie Bułgarów uważała za helotów.

Grecy roszczą prawo do cesarstwa greckiego w da­
wnych granicach byzantyńskiego państwa i srożą się na 
Bułgarów, którzy znowu o cesarstwie Bułgarskićm mają 
żywą do dziś historyczną tradycyą. Tymczasem ludność 
tych dwóch narodowości, słowiańskićj z grecką jest tak 
splątana, że granic demologicznych żadną miarą nie 
można nakreślić pod względem monarchiczno-autonomi- 
czych rządów.

AMERYKA.
— Waszyngton, 1 maja. W miesiącu kwietniu 

umorzono długu krajowego 12 ya milionów dolarów. 
W skarbie państwa jest 109 milionów brzęczącą monetą 
i M'A milionów papierów. —  Jest wiadomość, że po­
seł amerykański w Madrycie został odwołany, i że miej­
sce to dopóty nie będzie zajęte, dopóki rząd hiszpań­
ski nie postąpi sobie stosownie względem amerykańskie­
go obywatela Howard’a, który na wyspie Kuba jest 
więziony.

Ostatnie telegramy.
L o n d y n ,  2 kwietnia. Izba niższa. Pan 

Gladstone odpowiada p. Disraeli, że lord Granville 
trzy m ał wczoraj odpowiedź p. Fisha na notę an­
ie lsk ą . Treść jej budzi nadzieję, że oba kraje 
godnie się porozumieją. Rząd spodziewa się, że 
korespondencją niebawem będzie mógł przedłożyć.

Nasze Pisma.

Do Cz a s u  piszą z Wiednia: „Rząd zapewne w 
obu Izbach Rady Państwa bronić będzie elaboratu (do­
tyczącego Galicyi); wątpimy jednak czy z przyjęcia go 
zrobi kwestyą gabinetową... Niech nam wolno będzie przy 
tćj sposobności (?) wyrazić zdanie na szczerćm osobistćm 
przekonaniu oparte. Rząd zwycięztwem w Czechach wzmo­
cnił swe stanowisko na czas dłuższy... Wystawa powsze­
chna zabezpiecza systemowi wiernokonstytucyjnemu byt 
aż do końca roku przyszłego. Pojedynczy ministrowie 
mogą ustąpić przez ten czas, ale system potrwa naj­
mniej aż do zamknięcia wystawy powszechnćj... Uwzglę­
dniając ten f a k t y c z n y  stan rzeczy, dochodzimy do 
wniosku, że zamianowanie ministra galicyjskiego dla kon­
troli nad sprawami galicyjskiemi, byłoby wśród obe­
cnych okoliczności arcypożądanem... Potrzeba ministra 
galicyjskiego czuć się daje...*1

Czytając to mimowoli przychodzi nam na myśl, że 
Czas nie raz już był posądzany, iż gotów jest oddać 
całą rezolucyą za jednego ministra dla Galicyi.

G a z e t a  N a r o d o w a  utrzymuje, że „składki na 
szkoły ludowe jak w Galicyi tak i w zaborze pruskim 
bardzo idą s ł abo;  widzimy jednak bardzo s i l ne  zain­
teresowanie się pod tym względem u Wielkopolan*1.

K u r y e r  P o z n a ń s k i  w sprawie poruszonćj przez 
D z i e n n i k  oświadcza, że „stanowczo jest przeciwuy wy­
chowywaniu młodzieży naszej za granicą; obawa zaś 
D z i e n n i k a  widzi mu się bezpodstawną przy zdrowym 
rozsądku i patryotyzmie naszego obywatelstwa.“

Z powodu dorocznych wyborów na radzców Towa­
rzystwa Kredytowego w Warszawie, G a z e t a  P o l s k a  
—- horresco referens —  zdawała się podawać w wątpliwość 
nieomylność tamtejszych possesyonatów. Możemy sobie 
wystawić jaką to wrzawę wywołało w kole elekcyjnćm. 
G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  dla którćj to jest jakby rosą 
z nieba, nie może nadążyć protestom. Na początek 
drukuje, list podpisany dosyć znanem w Warszawie na­
zwiskiem list, który się kończy: „Brzydki ptak, co gnia­
zdo swoje kala.1*

Nieprawdaż, że to smutna rzecz, jeśli mazowieccy 
statyści takiemi jeszcze argumentami wojują.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Poznań, 3 maja. W piśmie naszem była już mowa o 

bajecznych wymaganiach właścicieli domów pod względem ko­
mornego. Nowy dziś tego przytaczamy przykład. P. J..., właściciel 
domu przy Wilhelmowskiej ulicy, podwyższył dzierżawcy kramu 
w jego domu się znajdującego, p. T. komorne roczne na raz je­
den o całe 200 tal.! A nadmieniamy, że p. T. jest ojcem 9ciorga 
dzieci! Obok tego podnosimy, że p. K., właściciel wielkiego gma­
chu przy Wilhelmowskim placu, kiedy mu za kram, za który ku­
piec p. K. płaci obecnie 400 tal. rocznej dzierżawy, ofiarowano 
700 tal., nie tylko oferty tej nie przyjął, lecz dzierżawcy swemu 
kontrakt na dalsze sześć lat przedłużył. Sądzimy, że to niezawo­
dnie jedyny w swoim rodzaju przypadek w naszem mieście!

— Wczorajszą wzmiankę naszą o przedstawieniu ama- 
torskiem o tyle uzupełnić musimy, że nie tylko jutro w sobo tę  
lecz i w n i e d z i e l ę  takie przedstawienie w teatrze miejskim się 
odbędzie. _ W niedzielę odegrają amatorowie pomiędzy innemi ko- 
medyą F i p s  czyli k r a w i e c  damski ,  tu -wprawdzie już zapowia­
daną przez towarzystwo, które zimą dawało u nas przedstawienia 
lecz jeszcze nie graną. Ze względu na cel nie możemy nie dość 
gorąco polecić tych przedstawień, pewni, że publiczność nasza 
przez liczne zebranie da wyraz uznania szlachetnych chęci ama­
torów.

— Na placu przy Królewskiej ulicy, gdzie się buduje fa­
bryka sprytu banku Kwilecki, Potocki i Sp., widzieliśmy już 
zwiezione wielkie żelazne czworoboczne pudła do fabryki potrze­
bne. Powiedziano nam zarazem, że budowa ma odtąd ile można 
być przyspieszoną, aby fabryka rychło w ruch wprawioną być 
mogła.

— Nowa ordynacja targowa dla miasta naszego z d. 
1 maja w życie wprowadzoną została.

— Dnia wczorajszego przedstawił p. dyrektor Staudy nowe­
mu inspektorowi policyi p. K lu g  cały personal tutejszej policyi 
a zarazem wprowadził go w nowe jego urzędowanie.

— W poniedziałek dnia 6 mb. o 11 godzinie przed połu­
dniem sprzedawać będzie drogą aukcyi publicznej tutejszy batalion 
westf. fizyl. pułku nr. 37 na podwórzu hotelu saskiego dobrze za­
chowane dery wełnianei uprzęże.

— Na żądanie prostujemy zamieszczone w numerze 17 na­
szego pisma doniesienie o nagłej śmierci ucznia szkoły w Gulczu 
pod Czarnkowem. Uczeń ten, wedle dokonanej przez lekarzy ob- 
dukcyi umarł na epilepsyą. Źli ludzie zaś, podburzeni przez ży­
da, korzystając z podanej okazyi, zadenuncyonowali nauczyciela, 
obwiniając go, iż chłopca w szkole niemiłosiernie pobił i w sku­
tek tego śmierć nastąpiła. Nauczyciel pozwał dennncyantów przed 
kratki sądowe za fałszywe posądzenie.

— Egzekutor sądu powiatowego w Rogoźnie nazwiskiem 
Heppe miał wedle doniesienia tamtejszego korespondenta Pose- 
n e r  Z tg  uciec, narobiwszy defektów.

— Rozpoczęły się już w okolicy Poznania nadzw yczajne 
rewizye szkół elementarnych przez radzcę rejencyjnego p. K., 
dotąd odbyły się takowe w Głuszynie i Naramowioach.

— Toruń, 2 maja. Kilku właścicieli większych posiadłości 
w prowincyi naszej zajmują się projektem urządzenia w mieście 
naszem targów na wełnę, które tak dla kupców jak producentów 
obiecują podobno wiele korzyści. (Gaz. Tor.)

.—_ W Radzynie odbyło się zebranie wybitniejszych osób 
z powiatów brodnickiego i grudziądzkiego, na którem uchwalono 
rozwinąć agitacyą za połączeniem Warszawy z Grudziądzem za 
pomocą kolei żelaznej na Modlin, Brodnicę i Jabłonowo, jako też 
za przedłużeniem linii tej za pomocą stałego przejścia przez Wi­
słę pod Grudziądzem nu Laskowice, Tucholą do Chojnic. Powiat 
brodnicki przyrzekł znaczne dla urzeczywistnienia planu ponieść 
ofiary. Do utworzonego dla sprawy tej komitetu należy także sza­
nowny poseł nasz p. Ignacy Lyskowski. (Gaz. Tor.)

— Sejmik powiatowy w Malborgu wyznaczył 5600 talarów 
z funduszów powiatowych na uroczystość wiedervereinigungową.

— Na kolei pilsko-chojnickiej rozpoczną w czerwcu kładze­
nie drugiej pary szyn.

— Kalendarz historyczny. Dnia 4 maja 1439 śmierć 
Spytka z Mielsztyna. — 1472 Czesi wzywają na tron Kazimierza 
Jagiellończyka. — 1605 sejm w Radomiu zatwierdza statut Ale­
ksandra. — 1566 zerwanie sejmu przez Miaskowskiego. — 1726 
śmierć Ferdynanda Ketlera, ostatniego księcia kurlandzkiego. — 
1764 nota posłów moskiewskiego i pruskiego. — 1831 bitwa pod 
Prys to wianami.

Rozmaitości.
— Pan Edmund About, znany powieściopisarz, z reda- 

kcyi Soir  przechodzi nagłownego redaktora dziennika NIX S ie­

ci e. — W ze szły poniedziałek na licytacyi obrazów w Paryżu
między innemi jeden obraz Ingres’a (Angel ique)  sprzedany zo­
stał za 70 tysięcy fr., T ass o  w w ię z ie n i u ,  przez Delacroix za 
40 tysięcy fr., C h r y s t u s  w ło d z i  tegoż za 37 tysięcy fi\, wre­
szcie L as  w F o n t a i n e b l e a u  Diaz’a za 24 tysięcy fr.

Przybyli do Pc znania.
dnia 3 maja.

H OTEL PARYZKI. Kuzyna z żoną z Królestwa Polskiego.
H OTEL FRANCUZKI. Baranowski z Rożnowa, Radoński z Krze- 

ślic, Szółdrski z Tomca.
HOTEL RZYMSKI. Rolin z żoną z Gowarzewa, Przysiecki z To­

runia, Naniecki z Bydgoszczy, Jeziorkowski z Królestwa 
Polśkiego, Grocholski z Warszawy, Chasler z Berlina, Hein 
z Inowrocławia

HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Wachtel z Gostynia, Schlarrbaum 
z Gniezna, Kobyliński z Borku, Chodkiewicz z Wrocławia, 
Markiewicz z córką z Śremu.

Przy ukończonem dziś ciągnieniu 4 klasy 145 król. pr. 
oteryi klasowej padły:

1 główna wygrana 20,000 tal. na nr. 18,145.
1 wygrana 5000 tal. na nr. 66,516.
1 wygrana 2000 tal. na nr. 34,107.
31 wygranych po 1000 tal. na nr. 427 2138 9386 12,592 

12,900 13,556 15,221 16,246 20,088 20,094 24,985 33,768 36.737
37,062 37,672 40,908 44,758 45,107 46,084 48^307 54,821 61,955
62,927 70,047 71,065 76,206 79,955 89,558 93,820 94,434 i 94,669.

49 wygranych po 500 tal. na nr. 373 6078 7734 
8404 12,203 13,020 14,226 14,655 17,269 17,791 19,416 19,685 
20,046 23,002 24,721 25,523, 29,272 29,808 29,875 31,202 34,800
35,286 35,313 43,366 44,628 49,150 52,206 56,803 56,868 59,339
59,542 61,901 62,191 62,527 68,688 69,180 69,810 70,461 71,482
71,990 76,303 77,730 78,326 78,527 78,562 79,942 80,572 83,686 
i 80,887.

68 wygranych po 200 tal. na nr. 633 1724 3758 6854 
10,341 13,864 13,983 14,103 14,191 16,398 17,096 17,137 18,192
18,399 21,383 22,804 23.462 23,861 26,727 29,451 30,671 31,224
31,583 36,857 36,892 37,352 39.512 40,091 40,759 42,062 43,671
44,000 45,810 45,962 46,853 47,710 48,493 48,662 48,857 51,336
51,703 52,444 55,786 55,899 57,490 58,138 59,140 61,861 66,890
68,983 69,776 71,498 73,760 74,186 75,469 75,591 76,625 77,396
78,222 80,124 81,981 82,501 83,789 87,263 87,906 89,337 92,293
i 92,971.

Berlin, dnia 2 maja 1872.
Król. jeneralna dyrekcja loteryi.

Korespondencya Redakcyi.
Szanownych naszych korespondentów, którzy życzą sobie 

pobierać honoraryum miesięcznie, prosimy o łaskawe nadesłanie 
rachunków na miesięc kwiecień.

Sz. Anonimowi B. K. z Gniezna żądającemu podania au­
tora recenzyi koncertu towarzystwa Harmonia odpowiadamy, że 
nie jest zwyczajem Redakcyi wymieniać swoich korespondentów.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
P ie rw sza  licy tacy a  h u h a i subw ency jnych  i  trzody  

ch lew nej sprowadzonej z zagranicy, odbyła się staraniem komi­
tetu c. k. Tow. gosp. galic. w dniu 25 kwietnia "we Lwowie. O ile 
tego rodzaju zasilanie hodowli krajowych jest pożądanem i pra- 
ktycznem, najlepszym było dowodem "natychmiastowe przez pp. 
obywateli ziemskich rozkupienie sprowadzonych 2 0  buhai i 1 1  
sztuk trzody chlewnej, które pochodziły z najcelniejszych hodowli 
zarodowych niemieckich. Widzieliśmy między niemi 9 holendrów, 
8  szwyców, 2 Ayrshiry i 1 Sorthorna, wszystkie okazy były pię­
kne, rasowe. Abyśmy więc mogli dojść do własnych hodowli za­
rodowych krajowych, nie pozostaje jak tylko, by komitet ze wzglę­
du na ogólny brak buhajów i dla polepszenia rasy bydła w Ga­
licyi uczynił zadość ogólnemu życzeniu obywateli ziemskich, któ­
rzy się wyrazili „iż byłoby pożądanem, aby komitet c. k. Tow. 
gosp. galic. zarządził jak najspieszniejsze zakupno drugiej partyi 

I buhajów, lecz by takowe tym razem były sprowadzone wprost z 
Holandyi i Szwajcaryi i by podobne licytacye były urządzane 
także w miastach więcej od Lwowa oddalonych.

W ro c law , 2 maja. Od przeszłego tygodnia w powietrzu 
żadna nie zaszła zmiana, zawsze jeszcze nieprzerwane panuje cie­
pło, a że raz po raz i deszcz przepada, stan ten atmosfery nad­
zwyczaj pomyślnie na siewy wpływa. To też pod tym względem 
zadowolnienie rolników prawie jest ogólne, z wyjątkiem niektórych 
okolic Szląska a po części i Prus Wschodnich, gdzie późniejsze 
siewy żyta nie bardzo obiecująco stoją. Handel zbożowy od kilku 
dni wielkiego we wszystkich krajach ożywienia doznał i ceny w 
ogóle notują wyższe; a jeżeli jeszcze tu i owdzie niejakie zacho­
dzą fłuktuacye, to jedynie tylko ztąd pochodzić może, że ilość 
sprzedających na pewnych targach przypadkowo znalazła się wię­
kszą, aniżeli tego wymagały potrzeby, albo może, że manewrom 
giełdowym udało się na chwilę wstrzymać cen podwyżkę.

W Anglii popyt na zboże co dzień się zwiększa, pod­
czas gdy dowozy tak krajowe jak morskie coraz to mniejsze; 
bardzo więc naturalną, że tam ceny nie tylko wielką utrzymały 
stałość, lecz i widocznej doznają podwyżki. I Francyi zapasy tak 
się już przerzedziły, że kraj ten przed żniwami zapewne jeszcze 
znacznego zapotrzebuje dow'ozu. Belgia, Holandya i całe Niemcy 
okazują widoczną ku podwyżce dążność , ceny po większej części 
notują wyższe.

Giełda nasza i w ostatnim tygodniu bardzo ożywioną była 
i ceny tak pszenicy jak i żyta widocznie się podniosły; dzisiaj 
notowano 1 0 0 0  kilog. ( 2 0 0 0  f.) pszenicy na ten miesiąc 80 tal.; tyleż 
żyta na ten miesiąc 58%, na maj-czerwiec 571/,;  na'czerwiec-lipiec 
56% tal.; na lipiec-sierpień 55% tal.; na wrzesień-październik 
55 tal. Targ nasz przy małym dowozie dosyć okazywał ruchn; 
pokup na wszelkie zboża bardzo był dobry i ceny stale się u- 
trzymały.

Dzisiejsze notowanie było:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 f.) biała 6 V2 — S'/s tal.

,, ?? „ żółta 6! , - 71V, 2 „
Zyto u „ 5 -7 , 5  — 5’v,5 „
Jęczmień „ „ 4% — 5% „
Owies „ „ 4% — 4% „
Groch „ „ 5-------- 57, „
}v>;ka „ ,, „  8 % - 4 7 ,  „
Łubin „ „ żółty 25/e — 3 -  „
_  « . „ „ niebieski 2 7 * — 2 n / 12 „
Koniczyna za 50 kilogr. (1Ó0  f.) biała 13------ 2 0 — „

v „ czerwoną 1 1 - -----18— „
Okowita bez zmiany za 100 litrów ( 1 0 0  kw. pr.) 100%. Tral. 

w miejscu 23'Vi2 tal., na ten miesiąc 227, tal., na maj-czer. 2 2 7 , 
tal., na czer.-lip. 23 tal.; na lipiec-sierpień 23% tal.

Banknoty austr. 897, za 150 flor.
Banknoty rosyjskie 82% za 90 ruli.

B a n k  R o ln ic z o -P r z e m y s ł o w y  K w i l e c k i ,  P o to c k i  i Sp.
Filia Wrocławska.

Giełda poznańska, 1 maja.
Poznańskie 3%7o listy zastawne 95 tal. żądano. — Po­

znańskie 4% nowe listy zast. 91%, tal. płac. — Poznańskie listy 
rentowe 93%, tal. żąd. — Pozn. 5% obligacje prow. 100V,2 tal. płac 
Pozn. 5% obligacye powiat. 100% płac. A  Poznańskie 4% oblig. 
powiatowe — tal. płac. — Oblig. pozn. mel. Obry — pł. — Obi.
miejsk. n  em. 4Y2 %  tal. pł. — Oblig. miejsk. 5 %  100 tal.
pł — Pruskie 372 %  obi. państ. — pł. Rosyjskie banknoty SI7/o tal. 
płac. — Półn.-niemiecka pożyczk. związkowa 101 tal. żąd.



Ż y t o ;  (pr. 1000 kilo) wypowiedziano 200węcpli; na wio­
snę 54'/, maj-czerw. 54V«— — czerw.-lip. 547,  lip.-
sierpień 52■/„ sierp.-wrzesień 53, jesień 52%—52'/j tal. pi.
"" Okowi t a :  z beczką: (pr.'lOO litrów — 10,000 °/0 Tralles.) 
wypow.60000 kwart; na maj 22V12, czerwiec 22%, lipiec 23712, 
sierpień 23'/8 wrzesień — paźdz. — tal.

C E N Y  T A R G O W E
w mieście Poznaniu, 

dnia 1 maja 1872 roku.

C E N Y :

Najwyż.
t a l .  sg r. fen.

Średnia.
ta l , sg r. fen.

Najniższa
t a l ,  sg r. ten

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 12 6 3 5 I____ 3 2 6
„ średniej 42 „ 3 1 3 3 — — 2 28 9

. „ pośledn. 
Zyta ciężkiego

42 „ 2 27 6 2 25 — 2 22 fi
40 „ 2 6 — 2 5 6 2 0

„ średniego 40 ,. 2 4 — 2 3 — 2 2 fi
• „ pośledn. 40 „ ----- — ____ ____ ____ — — — ___

Jęczmienia wielk. 37 „
,, drobn. 37 „

Owsa 25 „ 1 10 1 7 fi 1 5 _
Grochu do gotow-. 45 „
Grochu na paszę 45 ,. ------ — — — — — — 4
Rzepiu zimowego » 45 .,
Rzepiku zimowego 37 „ —

Rzepiku latowego 37 , —

Tatarki 35 „ ____ — ___ ____ ____ — ____ ____

Kartofli 50 ------ 25 — — 24 — — 22 f i

Wyki 45 „ ------ — — -— — — — — —

Łubinu żółt. 45 „ -- — ____ _ ____ — _ _ _
„ niebiesk. 45 „ __ — ___ _ _ _ _ _ _

Koniczyny czerw. cent. po 50 „ ------ — — — — — — ____ ____

Koniczyny białej 5J 50 „ — i

tal. wedle gat. żąd. Owies  per 1000 kilo w miejscu 42—51 y2 
tal. wedle gat. żąd.; wschodnio-pruski 41—45, pomorrski i mar- 
chijski 47—48'/2 tal. z kolei płac.; na maj 477* tal. maj-czerw. 
47, czerw.-lip. 47—V8 tal. płac. Groch  per 10ÓÓ kilo do gotow. 
51—58 tal., na paszę 46—50 tal. R z e p  per 1000 kilo — tal. 
Rzepi k  — tal. Olej  r z e p i o wy  per 100 kilo w miejscu247, tal., 
na maj 2 3 7 ,-3 4 7 ,-2 4 , maj.czerwiec 22V4 czenv.-Iip. — tal. płac. 
Olej  l n i a n y  per 1000 kilo w miejscu 25 tal. Olej  s k a l n y  
per 100 kilo w miejscu 127: tal.; na maj i maj czerw 12 tal.
płacono; Okowi t a  per 100 kilo po 100%=10000%, w miejscu 
bez beczki 23 tal. 13 sgr. płac.; : na maj i maj-czerw. 23 tal. 
7—12 sgr., czerw.-lipiec. 23 tal. 10—15 sgr., lipiec.-sierp. 23 tal. 
15—18 sgr. płacono.

M ąka. Be r l i n ,  2 maja. M ą k a  p s z e n n a  per 100 kilo
netto bez cła nr. 0. l l ' / 6—10V2 tal., nr. 0. i 1. 10%2—10 tal.,
r ż a n a  nr. 0. Sy2—8 tal., nr. 0. 7 'Vj2—% tal. pł.

Kursa telegraficzne,

G iełda w roeław ka, 2 maja.
Konicz.  czerw,  per 100 kilo dobrze się trzyma; pośl. 24—26 

35 .36, wys. pięk. 37—39 tal. K o n i c z y n a  
średn. 32—35, piękn.

średn. 28—31, piękn. 33 
b i a ł a : per 100 kilo stale; pośl..26'

Giełda berlińska, 2 maja.
Pszenica :  per 1000 kilo w miejscu 70—85 tal. wedle gat, 

żąd.; biało pstra polska SI1/ ,—82% tal. z kolei płac., na maj 83% 
—83%, maj-czerw. Sl% —7|8— %, czerw-lip. 80%—81—80%, lip.- 
sierpień 78%—79—78% tal. płac. Ży t o  per 1000 kilo w miej­
scu 52—56 tal. wedle gat. żądano; średni 52%—54V2 tal. ze sta­
tku płac.; na maj i maj-czer. 55%—%—•/., czer.-lipłec 54%—55 
54% tal. płac. J ę c z mi e ń  per 1000 kilo mały i wielki 45—60

żąd. J ę c z mi e ń  per 1000 kilo na maj 49% tal. żąd. Owies  
per 1000 kilo na maj i maj-czer. 45%, cz.-lip. 4 6 7 ,-4 8  tal. nł. 
Rzep per 1000 kilo na kwieć. 118 tal. płac. Olej  r ze p i owy 
per 100 kilo stale; w miejscu 24V2 tal. żąd., na maj 23% pł. 
maj-cz. 23, wrzes.-paźdz. 227, żąd, 23% tal. pł. Ok o wi t a  per 
100 litrów po 100% bez zmiany; w miejscu 22u/i2 żąd., 227,, 
płac; na maj i maj-czerw. 22%—%, czer.-lip. 23, lip.-sierp. 237,, 
tal. pł.

I W tal., sgr. i fen. za 100 kilogramów.
Na targu

|  . ("Pszenica biała 
J a  L  „ żółta
I aiźyto 
g A | Jęczmień 
tS o Owies 
ę~ ~  (Groch

Towar: piękny średni pośledni
ta l sg.l fn. ta l lsg . fn. ta] sg. fn. ta l sg- fn.j

8 — I— 8 5 — 7 15 — 6 22
7 22!__ 728 — 7112 _ 6 20 _
5 26| 6 5 28 — 5 22 — 5 19 _
5 2 _ 5 5 4 2 7 — 4 22 —
4 20- 422 — 4 18 — 4 14 __
5 s|— 5 14 — 4(26 — 4 6 —

7 5 — 
7 2 \ G 
5 21— 
4:25|— 
4 16 — 
4115!—

Stan powietrza:
Pszenica: bardzo mocno 

na wiosnę — 
na) maj-czerwiec 82 V2

Żyto:%noeno 
na wiosnę — 
na maj-czerwiec 53% 
na czerwiec-lipiec 54y2

■Szczecin 3 maja 1S72.
Ol e j  rz  ep i owy:  mocno 

w miejscu 25 
na kwiecie-maj 233/e 
na jesień 23 
Ok o wi t a :  mdło 

w miejscu 231/,, 
na wiosnę — 
na maj-czerwiec 231/, 
czerw.-lipiec 21

Berlin, 2 maja 1872.
Stan powietrza: —

,Pszeuica: mocno

nakwiecień-maj 
na czerwiec-lip. 
Żyto: wyżej 
na miejscu stał 
nakwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.lipiec
w miejscu stali 
Olej rz. pok. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
nawrześ.-paźdź. 
Okowita: mocno 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Owies: wyżej 
na kwiecień

kurs kurs kurs :
pocz. końc. pocz.

Olej skalny:
83%
W /4 w miejscu 12% ,

55
55% 
55 V2

March, poz. K. Ż. —

— Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. lis. z.

—*

Pozn. rent. listy55 Kolej żel. państ. 2207,  !
94% Lombardy . 1197, !

— Austr. losy z 1860
24 — Włoska renta . 667, i

— Amerykany 96%
23% — Austr. akcye kre. 202

y_ Pożyczka tureck. 51 i
23 15 — 772 %  Rumuny —
23 22)— Pol. listy likwid. —
20 24

i
Rossyj. banknoty — i
Austr. renta sreb. —

477s ! — Usposb: dos.moc.

Eedaktor: E. Michałek.

W FILM!
Na tegoroczny jarm ark przyjmujemy dawnym zwyczajem wełnę 

w komis, którą składować będziemy znów W SOlliydl m agazynach.
Dla zapew nienia sobie miejsca w składach prosimy o rychle 

Zgłoszenia się tło nas z podaniem przybliżonej wagi mającej się od­
stawić wełny i cen z ostatnich lat dwóch z dodaniem, czy takowe 
przed, czy podczas jarm arku osiągnięto. C206)

Bank Rolniczo-Przemysłowy

KWILECKI, POTOCKI I SP.
Wina węgierskie z roku 1866 i 68.
osobiście zakupione od producentów, odebrał i poleca takowe 
po cenach umiarkowanych (195)

Handel hurtowy win węgierskich

T. Lie□
w Gostyniu

Piwo Kobylepolskie (składowe),
„ ,. czarne (Bock),
„ Królewieckie,
„ Zgorzelickie,
„ Drezdeńskie (Waldschlóss- 

chen),
„ Berlińskie akcyjne,
„ Erlangskie,
„ Kulmbachskie poleca

(122)

W. Sobecki,
Szkolna ul. 11.

Półszorki robocze
z rzemienia kręconego

p(t “s H. Sikorski,
Podgórna ul. 5.

CZELADNIK rymarski, zna­
jący dokładnie roboty rymar­
skie, może się zgłosić do %

N. Sikorskiego,
(208) Podgórna ul. 5.

Posada dyrektora i buehhaltera
przy młynie parowym w Pleszewie za- 
wakowała; reflektujących uprasza się 
o spieszne nadesłanie dowodów kwali- 
fikacyi i opisu biegu życia na ręce rze­
cznika Broekere w Pleszewie. ” (198)

Pisarz prow entow y, Polak, ka­
waler, wolny od wojskowości, dobrze 
obeznany z rejestrami gospodarczemi 
i rachunkowością, z wykształceniem gi- 
mnazyalnem, poszukuje miejsca od 1 
lipca. Post restante B. J. Kempno.

 (194)

Inne przedsiębiorstwo zniewala 11 
w składzie moim
Płócien, sukna i towarów modn
urządzić wyprzedaż.

Nader nizkie ceny, jakie w ski 
tego ustanowiłem, dają Szanownej Pi 
czności sposobność do taniego kupm

dawn. A ntoni Schmid

Plac Wilhel- 
mowski 1.

(201)

I ły n  parowy w Pleszewie.
Niżej podpisani zawiązali spółkę handlową na akcye, i 

na celu przerabianie zboża na mąkę, kasze itd. na młynie pa 
w Pleszewie na ten cel zakupionym i prowadzenie wszelkich 
przedsiębiorstwem w styczności stojących kupieckich in te 
Akcyi udziałowych po 100 tal. z wpłatą 25% nabyć 
u rzecznika Wgo Broekere w Pleszewie lub u podpisanych.

Zwracając uwagę na rozesłane ustawy, zapraszają do li 
udziału: (*

Muknłowski Teodor w K otlinie, Hr. Sokolnicki Stf 
w K ajewie, Zakrzewski Paweł w Golinie, Żychliński

w Twardowie.

e  w*
Tysiąc szefli białych kartofli 

jest na sprzedaż u właściciela 
gruntu (204)

A. Jeske,
przy żwirowce Wrocławskićj.
Urzędników gospodarczych i 

czeladź stręczy
W  ęgle wski.

Hotel W iedeński, Ogrodowa ul. 20.

Nadzwyczajne zniżenie ceny.
10 książek  za 15 śbr. zain. 3 tal. 

1) Starodawne P rzysłow ia dla
ochronek. Zebrał Edm. Bojanowski. 
84 str. Cena 7ł/2 sbr. 2) Przyjaciel 
D zieci i M ł. Rok 1871. Nr. 7—26. 
Str. 160 i 82 obrazków, 15 śbr. 3) Dwie  
Gawędy Syrokom li 71/ % śbr. 4) Unia 
Litwy z Polską 4 śbr. 5) Kasper 
K arliński. Wzór poświęcenia 3 śbr. 
6) Wianek z Górnego Śląska. 105 str. 
10 śbr. 7) K atolik. 188 str. i 72 obr. 
8) Myśli na pożytek Polski. Przez 1. D. 
15 śbr. 9) Rozmowy Labienusa 5 śbr. 
10) Zbiór najużywańszych piosneczek 
narodowych, aryi i dumek. To ostatnie

dziełko wyjdzie na Ziel. Świąt) 
i prześle się pocztą franko. Za 
5 śbr. dostanie się franko Piśr. 
ctw o P o lsk ie  z obrazkami (ce: 
powa 10—15 śbr.), które wyjdzie 
pniu b. r. Za 3 tal. udziela się 
seryą w dodatku (czyli <0 ksi: 
zatem książka po 1 śbr. 4 fen.) 
płatą 4 śbr. przesyłają się książk

J. Chociszewsk
(210) Poznań, ul. Kozia 10.

Poszukuje się dobrego pisai 
ir t \ • na lifitv fr. udzi 

Mamo
spodarczego ; na li:
szej wiadomości Dom. 
P l e s z e w e m ,

Kurs papierów na giełdzie.
Be r l i n ,  dnia 2 maja 1872.

Zagraniczne papiery.

14%
|4

Papiery niem ieckie.
Dobrow. poż. państw. 47: 
Poż. państw, z r. 1859)5 
Obligi długu państwa j3% 
Prem. poż. pańs. z 1855 3'/; 
Oblig. miasta Berlina |5 

dito 
dito 

Wrocławskie 
Listy zast. wsch. pr. 

dito 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya)5 
dito dito j 4

Listy rent. poznańskiej 
dito pruskie !4
dito sglązkie ;4

47*
3 '2
)4%
|J%

i4%
5
4
3%
|4
4
)372
:4
14%

1007, pł. 
10074 pł.
91 pł. 
121% żąd. 
103% pł.
100% pł.
83% pł.
— pł.
85 pł. 
93% pł.
iooy4 pł.
1007a pł. 
91% pł.

pł.
— U— pł.
82 74 pł.
92 pł.
99% pł.
101 żąd. 

(92  pł. 
(937, żąd. 
947* pł- 
|967« pł.

Austr. renta sreb.
dito papier.

Austr. losy z r. 1854
dito losy z r. 1858
dito losy z r. I860
dito losy z r. 1864

Rosyjsk. polsk. obi. sk. j4 
Pisk. crt. lit. A a 300 złp. 5 

dto obi. cząst.a500złp. 4 
Polsk. listy zast. HI em.(4 

dito nowe 
Polsk. listy likwid. 4 
Ameryk, pożycz. 1882)6 
Rumuńska pożyczka |8 
Rum. oblig. kol. żel. 77; 
Renta francuzka 5

47,164%->/4 pł.'

Włoska renta ]5
Pożycz, tureck. z r. 1865 5

5878pł.
'877, żąd. 
112% pł.
92%-78-% pł. 

— 89 pł.
167, pł.
937, pł.
102% pł.
74!/2 żad. 
74-7, pł.
627, pł.
967s pł-
— pl.
5472 pł- żąd. 
|S6%-% pł-

! Starogardzko-poznańs. 
| Galicyjska Ludwika 
I Austr.-franc, kolej pań. 
Austr. półn. zachodn. 

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn. 

Warszawsk. -wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód.

i47al 100V4 pł- 
5 ] 1147*-5-47* pł 

21974-20-197, 
i1267j-74 pł. 
807* pł.
11972-205/, pł. 
87 pł.
1112% pł.

Zagraniczne oblig. z pr. pierwsz.

K rajow e oblig. z praw. pierwsz.

Berlińsko-zgorzelicka 
Marchijsko poznańsk. 
Górnośzląska lit. A

|667s-7 Pł- 
i517*-27* Pł-

I A kcye zakładow e kolei żelaznych.

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

lit. B. 
lit. C. 
lit. D. 
lit. E. 
lit. F. 
lit. G. 
lit. II.

|5
|4
13%

1
3% 
4 7,

Berlińsko-szczecińska 4 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. [4 
Kolej po pr. brz. Odry) 5 
Marchijsko-poznańska 4 
Dolnoszląz.-march. 4 
Gómoszl. kol. lit. A. C. 37j 

dito lit. B. 37s
Wsch.-pruska kol. poł.|4

1188 V4 pł- 
I 6472 pł- 
jll77s Pł-
1 58% pł. 

9474 pł- 
214% pł.
188 pł. żąd.
4878 pł-

Górnoszl. koźlo-bogum. 
dito III emisya 
dito 1Y emisja 
dito IV emisya 

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya 

Wsch.-prusk. kol. poł.
dito litera B. 

Kol. po praw. brz. Odr.

102 pł. 
102 żąd. 
— pł.
837, pł- 
92 pł.
92 pł. 
8478 pł- 

997, żąd. 
47JJ9974 żąd. 
472'9974 żad.
4 | 93 pł.
4%: -  '
4% -
5 103
4 —
472 —
47j •—
[5 (101%
5

Gal. kolej KarolaLudw.iŚ 
dito II emisyajS
dito III emisya;5

Lwowsko-czemiejow. 5 
dito II emisya 5
dito III emisya 572

Austr.-franc. kolej 3 7,
Warszaws.-wied. IIem.i57j 

dito małe (5
dito III emisya
dito małe i;

1927, pł- 
9072 pł- 
189 pł. 
707* id.
803/9 pf.
74 pł.
296 pł. 
9672 pł.
— pł- 

957, pł.
— Pł-

1 Gotajski bank kred. j4 
| Królew. bank stow. |4 
! Kwileckiego i Sp. bank 5 
j Meiningski bank kred. 4 
| Austryack. zakł. kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 

| Wschodnio-niem. bank 4 
! Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prow. 4 
Szląskie stow. bank. 4 
Szczeciń. bank stowarz. 4

1147,
115%

171% 
200% 
122% 
113% 
110 
114 1 
IGS1/,
104 pi

Akcye bankowe i banków kredy­
towych.

Pow. bank depozyt. |5 
i  Berlińsk. stow. handl.|4

pł. 
pł. 
pł. 
pł.
pł. żąd. 
pł. żąd. 
pł.

10174 żąd. 
(102 72 żąd.

} Berlińsk. bank lomb. 
i Berlińsk. bank mekl. 
i Wrocław, bank dysk.

dito wekslowy 
i Gdańsk, stow. bank. 
j Gdański bank pryw.
: Darmstadzki bank 

dto zwany Zettelbank 
Desawski bank kred. 
Niemiecki bank naród, 

dto dto Unii

11037, pł. 
1567s pł- 
937, pł- 
ii 157, 
i 1447* pł. 
|13072 pł- 
103 pł. 
118 żąd.
18672 pł.
i 118 żąd. 
127,  żąd. 
1057, pł.
124 pł.

pł.

M oneta w  złocie, srebrze 
pierach.

Fryderyksdory
Korony złote
Suwereny
Luidory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab. fot celny 
Srebra funt celny 
Zagranicz. banknoty 
Austryack. banknoty 
Rosyjskie banknoty 
Francuzkie banknoty

|113% 
!9. G1/ 
6. 22 ' 
1107* 
5. 101 
5. 15 
1. I I s 
4601/, 
29. 2( 
997, 1 
897* ■ 
817* | 

-  F.»
Dyskonto banku beri. 14 

dito lombard... 5

Nkłaadem. J ,  Ointrowicsa. — Drukiem T. II. D a s z k i e w i c z a  w Poznaniu.


